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SamochódJEDNAKŻE
CHRYSLER / Reklama.

Jeżeli w  po- 
przednich  nume- 
rach  naszego  pis- 
m a  o m ó w iłem  w 
miarę  oddanego  

^  mi do d y sp o z y ­
cji m ie jsca  cel re ­
k lam y sam ocho-  
dow ej,  jej r o l ęwnnzHWa «iuzbowk • J
i c h a r a k t e r ,  

wreszcie  jej w spó łm ierność  ze sp rzedażą ,  to w y ­
p a d a  — nieste ty , n iem niej p ok ró tce  — om ówić 
dalsze  d w a  czynniki, k tó rem i są : ś rodk i  i n a ­
rzędzie  rek lam y. Środkam i rek lam y w ogó le  są : 
og łoszenie ,  p lak a t  (uw ażany  przezem nie  o so b iś ­
cie za  na jtrudnie jszy , lecz na jin tensyw niejszy  ś ro ­
dek  reklamy), a da le j  druki w szelk iego  rodzaju , 
o p ak o w an ie ,  film, w y s taw a ,  sk ła d  i t. d. Jeśli 
chodz i  o rek lam ę sam o ch o d o w ą ,  to  p rzyznać  
należy, iż p lak a t  jest w  z a s to so w an iu  do  s a m o ­
ch o d ó w  rzeczą dość  trudną, w  z a s to so w a n iu  do  
akcesorj i  sam o c h o d o w y c h  rzeczą  n ieco  ła tw ie j ­
szą. N a jb a rd z ie j  in tra tn em i ś rodkam i są tu  o g ­
łoszen ia  i druki (ka ta log , cennik, u lo tką  i t. d.).

N arzędz iem  rek lam y jest s łow o, rysunek, 
m ark a  i g raficzny uk ład , w  sk ład  k tó reg o  w chodzi 
za ró w n o  roz ło żen ie  tekstu , d la  o k a  n iem ęczące  
jak  i d o b ó r  czcionek. Nie je s tem  w  stan ie  ze 
w zg lęd ó w  technicznych, dać  m o im  C zy te ln i­
kom  co — n a j ty p o w szy ch  w zo ró w  czcionek, n a j ­
bardz ie j  d la  skutecznej rek lam y  odpow iedn ich ,  
— d la  znających  się jednak  ha  rzeczy z a u w a ­
żam: nie ża ło w a ć  w ersa lików  (liter dużyę jj^ i  nie 
strzec  się s ta rych  k ro jó w  (antycjua). G ro tesk  
i b lok , czcionki w ysm uk łe  i cienkie, m ęczą ra-

:alny wóz turystyczny

SIII|lltQW l®™CfY€IKI
Iirbt aerl—tujbk.
U.S. A

TYGODNIK
NUMER ZAWIERA: „Wystawa samochodowa w Olimpji — korespondencja 
własna, „XXIII Samochodowy Salon Paryski ”, „Obszerny stan lotnictwa pol­
sk iego1 — por. pilot Meissner, „Samochód i Reklama ”, „ilość pojazdów mecha- 
chanicznych w Polsce , 1 — tabela, „Samochód droższy od Rolls Royce’a“ i t. d.



2 A U T O L O T

D«/4 flifr j,-»«-
ncmi .rrdńdłn;! Oo irdnAJ » 5'-jrbó* 
-.ym*gj s<ę n Jo na;.vy;jj»;, swaw- 
'urtcii 2«p*".'n.\ t??*nei£ p-,d 'ym 
wigłędfń a*}*- r,i/ite.tewa?jiw nij'-

'spsaejjo oiejił - GŁ'go>la MobMoil 
S u k ctiy  Lłttdbenjfc.i, B>rda. Mias 
E s ;h if t i wiflU:, wtels innycn są  do- 
W4d?nt tęgo, 2« GjrgoyW '•̂otHlwt 
cdpcw/jila najK Yi.sfyff> wyrM3*mtmt

. /

M ob ilo il
Y A C U U M  O IL  C O M P a N Y  S. a .

wapsława <:re.c«cWHt;e:'

du, ko ła  p o zo s taw ia ją  za  sobą smugi pow ie trza ,  
p rzy tem  w szystk iem  zaś w óz p rzem aw ia  do nas  
sw o im  spoko jem  i p ew nośc ią .  T e n  d o b ry  ry su ­
nek  w y s ta rcza  za w sz  tlkie nagóra .e jsze ,  n a jp ra w ­
dziw sze  n a w e t  s łow a, w z b u d z a  zaufanie , p rz e ­
konyw a. R y s u n e k  p o w tó rzo n o  z w ielk iem  
p o w o d z e n i e m  na k a ta lo g a c h  firmy, a r ty ­
s tycznie  w  z ło tym  i srebrnym  w ykonanych  k o ­
lorach . C yklis ta ,  s tanow iący  tu n iejako punk t 
oparcići d la  w zroku, za chwilę , za sekundę  p o ­
zos tan ie  w  ty le  p ę d z ą c e j  maszyny. T o  jest  dobre.

W  ś lad  za  C hrys le rem  p rzyszed ł  S tudeba-  
ker, n oszący  na  sob ie  p ię tno  dob re j  rek lam y 
w ie lk ieg o  H opk  nsa, S tu d eb ak e r  d a ł  cykl o g ło ­
szeń o cha rakerze  zupe łn ie  swoistym , o te m a ­
tach  różno rodnych , lecz zaw sze  p rzek o n y w u ją ­
cych. T ek s ty  m oże nie są tu  już tak  zwięzłe, 
ja k  u C hryslera  (k tóry  w rek lam ie  p ism  co d z ien ­
nych  też  nie grzeszy m a ło m ó w n o śc ią )  n iem ^G j 
jed n ak  p rzekonyw ujące: w  zes taw ien iu  z rysun­
k iem  tw orzą  zw artą  całość, w ysoko  p o ­
s taw i oną  i w ykw in tną . Do dajmy: ca łość  am ery ­
kańską, gdyż  rek lam y te  są poch o d zen ia  a m e­
rykańskiego . Z  tego jednak  p o w o d u  — co ,est 
u nas  p raw ie  nieznane, są praw dziw e. N ie jedne­
mu w y d a  się m oże ,,buj<dą“ czy reklamą ,,am ery ­
k ań sk ą"  (synonim  w szystk iego  z łego  i hum bu- 
ga) og łoszenie  rys. 2. W  m iarę  b rau ia  w zn ie­
sieni.. S tudebaker  zwiększa tempo...  T a k  — ale 
jeśli się zważy, że te og łoszen ia  ukazyw ały  Tę 
w  „T he  Sa tu rda  Evening  Post" ,  W piśmie, które 
nte zmieści ogłoszenia dopóty,dopóki nie sprawdzi, że  
podano w niem jedynie i wyłącznie szczerą piawdę 
— to zrozumiemy, d laczego  to  og łoszen ie  jest 
dobre . T e k s tu  m ożna  nie czytać. Rysunek  go

zas tęp u je  i — p rzem a­
w ia  do k 1 i j e n t e 1 i, 
sp rzeda je  sam ochód, 
k tóry, jeśli na  w zn ie­
sieniu w ykazuje  takie 
zalety, jakim  tedy  być 
mu«i na  rów nej i g ła d ­
kiej am erykańsk ie j »u- 
to-stradzie...

W  szab lo n — ale 
szab lon  d o b r y — w p a ­
da  nas tęp n e  rep ro d u k o  
w a n e  og łoszen ie  Du- 
r a u r a .  Jest to jednak  
ty p o w e  zupe łn ie  m a ­

ły ch  ro zm .a ró w  o g ło sze ­
nie d la  p ism a cod z ien n e ­
go i n iew ą tp l iw ie  m oże 
odnieść  swój skutek. Du- 
ran t  zm ienia  często uk ład  
i ch a rak te r  tekstu . G d y ­
b y  jeszcze zm ienia ł krój 
czc ionek — nie z ak raw a ł  
— b y  na do znudzenia  n ie ­
znośny i n iedz ia ła jący  
chyba  już na n ikogo  sza ­
b lon  og łoszeń  G enera l 
M otors, w których  teks t 
nie zgadza  się z rysun­
k iem  p o d  w zg lędem  cha
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rakteru, W którym niema nic z nowoczesnego ogło­
szenia. T e  w zory  am erykańsk ie  nie zasługu-ją na 
naś ladow nic tw o .

Nie wiem, skąd  pochodzi, ale wiem, że jest 
do b re  ogłoszenie  Essexa, rep ro d u k o w an e  na  str. 
I-szej. R ep ro d u k u ję  tu ty lko rysunki, jakko lw iek  
po  nich n a s tę p o w a ły  w  n iek tórych  red ak c jach  
m niej lub w ięcej uda tn e  teksty . O g ra ­
n iczam  się tu  raz jeszcze jednak  do 
rysunku, by stw ierdzić, znów  w b rew  
Behrm anowi, iż dziś w łaśn ie  rysunek 
jest  w szystkiem : jest m oże nie w y s ta r ­
czającym, ale dom inującym , kon iecz ­
nym czynnikiem. A erop lan , dyszący  
p o tę g ą  sw ego silnika, szybszy— to au ­
tom ob il is ta  rozum ie — od  sam o ch o d u  
z trudem  go w yprzedza . A  sam ochód  
ten  p ro w ad z i  p rzecież  kob ie ta .  Drugi 
rysunek  rek lam y E ssexa rów na  go ze 
strza łą , z łuku  w ypuszczoną . S y m b o ­
lem  dzisiejszego sam ochodu  jest  szy b ­
kość, p o łą c z o n a  z w y g o d ą  T o  da ją  ry ­
sunki rek lam y Essexa. Z e s p o le r i t  p o ­
m y s łó w  graficznych  d o skona łe .  W o- 
gole n aw iasem  to zauw ażam , reklama 
Essexa jest jedną z lepszych W Polsce.

F a n ta z ja  i fo tograf ja  — to dw ie  
zupe łn ie  o d rę b n e  dziedziny. O  ile fan taz ja  w  ry­
sunku, właś< .w ie  nic nie w y o b raża jący m  poza  
tak im  czy innym  u k ła d e m  linji jest rzeczą, we 
w sp ó łczesn e j  rek lam ie , n ies te ty  bardzo  ro zp o ­
w szechn ioną , o tyh=. fo tograf ja  rozpow szechn ia  się 
w  sp o só b  zas trasza jąco  szybki. C zasam i mniej,
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czasam i b a idz ie j  
z u p e łn ie  d la  oka 
sam i w yraźna , 
tazji  w  linjach 
wane dob re  ogło  
g łoszenie  w ie lo  
jed n ak  nieprze 
jest  dziś— szcze 
m arką , w szech 
R eprodukow ane  
cha rak te r  jedyn 
m inający. Czyż 
się już dziś jedy  
p rzypom ina jącej  
fo tografji  na to  
ogłoszen ie  V acu  
techn ika  khszar  
jeszcze na  w ysokości 
zadania : klisza,z najka-  
p italniejozej n a w e t  ro ­
b io n a  fo tografji ,  traci, 
mirrjo to  ze sp ó ł  fo to ­
grafji ze s łow em  nie 
jest  na jg o rszy m — jeśłl 
rzecz p rc s ta ,  fo to g ra f ­
ja  jest  dobrze  dobra-
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udolc ;e, c z a sa r r ’’ 
n ieuchw ytna , cza 
Z e  sk ład em  fan- 
jest  rep roduko-  
szenie  F ia ta ,  o- 
b arw ne , n iem niej 
kony  w ujące, F ia t  
gófnie w  Polsce 
s tronn ie  znaną, 
og łoszen ie  m a 
w ybitn ie  p rzypo- 
by  F ia t  m ó g ł  się 
n ie  do  rek lam y  
ograniczyć... Na 
m ias t  opa r te  jest 
um Oil. N ies te ty  
ska  n ie  s to i u n as
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Brak m iejsca nie 
p o zw a la  mi na szcze­
g ó ło w e  om ów ien ie  
w ie lu  jeszcze innych 
p rz y k ła d ó w  reklam y, 
d la tego  tez  z dob rem i kończę  i, zanim  p rze jdę  
do złych, p rzy toczę  jako  p rzy k ład  pograniczny, 
ogłoszenie  Lincolna. „I chc ia łbym  —  i n ie  m o ­
g ę ” —  o to  jedyna  ch a rak te ry s ty k a  og łoszeń  t e ­
go typu. Z a c z y n a  się (od  góry  rzecz b iorąc) — 
zupe łn ie  n iepospo lic ie  s ty l izow anym  napisem , 
o p a r ty m  jednym  sw ym  krańcem  o szkic, o z a ­
rys szkicu rysunku. A le  rysunek  ten  jest już zły: 
p roszę  —  ze zbocza  wzgórza, gdzie, zdaje się, 
n iem a żadne j  drogi, sp ły w a  m aszyna  ku g ła d ­
kiej, jak  stół, szosie. Przecież naw et w L inco l­
nie musi tam  ch, pasaże rów , trząść w  nielitoś- 
c iwy zupe łn ie  sposób!!! Czy to  rna przekonać, 
w ysta rczyć  za żywe słowo? A  przecież L incoln  
m a tak ie  przepyszne  og łoszen ia  w  N ew -Y orku  
i Londynie! G d y b y  tak  ściągnąć  s tam tąd  klisze 
dać na d o b rą  k redę  i tak  bez s łow a, bez  j e d ­
nego  s ło w a  rep rodukow ać  w  siedm iu ba rw ach  
tego  pysznego  paw ia , jak  to robi n iem iecki 
„M o to r”? Co? O g łoszen ie  m a dale .  pow ażny  d e ­
fekt w  postac i  tej p rzy lep jone j  z p raw e j s trony 
ram ki z listą przedstaw ic ie l i  to n iepo trzebne , 
k to  b o w iem  chce kupić, kto ma na Lincolna — 
znajdzie go. Bez tej ramki, ogłoszenie  z y sk a ło ­
by  kolosalnie . A  b y ło b y  dobrym , g d yby  nie 
ciężki rysunek, n iena tu ra lny  rysunek' samej m a ­
szyny. S ło w em  —  Zle.

A dalej  idzie coraz  gorzej: Rysunek obok: 
p o d a je  nam  nie ogłoszenie , a jakieś z a w ia d o ­
m ien ie  W h ip p e t ’a, p ro d u k tu  O re r la n d a  —  cze­
mu? C zyżby p rzeds taw ic ie ls tw o  tego sam ochodu  
n ie  w iedz ia ło ,  jak  p rzepyszną  rek lam ą d y sp o n u ­
je rep rezen to w an y  przez nie koncern? Ż e  n ie ­

m iecka  „Die R ek lam e  ‘ p o św ięc i ła  specja lny  a r ­
ty k u ł  rek lam ie  tego  sam ochodu  w  Ameryce i t e ­
m u k a p . ł a lnem u m otyw ow i,  jakim  jest w yciąg- 
ni ^ty, jak s truna  chart  w skoku? P raw da ,  to b y ­
ło b y  znów obce, to, co ja  s ta ram  się zw alczać  
ale to b y ło b y  przynajm niej z p u nk tu  w idzenia  
rek lam y —  dobre .  To sam o do tyczy  rep ro d u k ­

cji og łoszen ia  —  G enera l  M o­
tors. Buick, domowej roboty, ro ­
b o ty  złej, razem  z trudno  d o ­
s trzegalnym  O ldsm obiT em  i b a r ­
dziej już w idoczną  Chevro le tą . 
W szystko  razem  „na k u p ie ” bez 
sensu, bez rytmu, bez treści bez 
przekonania. T ys iąc  tak ich  „og ło ­
sz e ń ” —  i General Motors W Pol­
sce skończy się, bo  na  podstaw ie  
tak iego  og ło szen ia  nikt nic nie 
kupi.

S pec ja lnym  rodza jem  o g ło ­
szeń są og łoszen ia  o charak te rze  
zupe łne j  sw obody  teks tu  i ry ­
sunku. T y p  tak i  :go ogłoszenia  
w idzim y w  og łoszen iach  „ O r d o ”. 
Użycie  w n iem  popu larnego , 
przez szoferską b rać  s to so w a ­
nego w yrażen ia  o „nawalonej 

kiszce“ s tan o w i tu  le itm o- 
tive kam pai.j i  rek lam ow ej.
M ożna  i tak. M ożna  jesz­
cze komiczniej, jak  to  u c z y ­
niła szk o ła  sa m o c h o d o w a  
sy n d y k a tu  turystycznego , 
k tó rą  ukończy li  F ryderyk  
W y tw o rn y  - Jarossy, A dolf  
M ocny  - Dymsza, K azim ierz  
W:Alki - K rukow sk i i K o n ­
ra d  I -Tom... M ozę ten  trze ­
ci ty tu ł  jest nie ba rdzo  —  
ale w  pam ięc i  się zaryw a.

Z b y t  w ie le  n a p is a ­
łem  jaż na  o m aw ian y  t e ­
m at. P ow ta rzam : chodziło  mi jedynie  o podan ie  
kilku co —  typow szycb  p rzy k ład ó w  dobre j i złej 
—  m oim  zdan iem — rek lam y  som ochodow ej w  P o l­
sce. P roszę , n iech mi ci, k tórzy  za dobrych  się u w a ­
żają, k tórych  tu pom iną łem , za z łe  tego  nie m a ­
ją. w szystko  o m ó w ić — roku nie starczy. W z a ­
kończeniu  ty lko je a n a k  m a ła  u w a g a  i jedna  m a ­
ła  prośba; rys. o s ta tn i— to rek lam a m iłych  „Ze- 
t e k “ , p ro jek to w an a  przez naszego  rodaka , G ro ­
now skiego . i > zaraz w idać , to  jest  bliskie ducho­
wi polskiemu, jaskółka . Z w ró ć c ie  na  tę  rek lam ę 
uw agę . N iekon ieczn ie— p o w ta rz a m  — trzeba  Drać 
na jlepsze  n a w e t  wzory  zagran iczne , k ’edy  m a się 
d o sk o n a łe  w zory  polskie.

Bolesław J. Kachel. 
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N ajw ięk szy  garaż podziem ny.

O sta tn io  został zbudowany w M ontreal  c z te ro ­
piętrowy garaż  podziemny, znajdujący się poniżej po ­
ziomu ulicy. J e s t  to największy nT św iecie  garaż  tego 
rodzaiu. S am ochody  przew ożone  są  na różne p ię tra  
nie windami, a sp_ącjalnemi platformami. G araż  p o s ia ­
da w szelkie  najbardziej now oczesne  u rządzen ia  i udo­
godnienia : — maszyna do badania  hamulców, spec ja lna  
pompa wodna do mycia sam ochodów, e lek try czn a  pom­
pa do opon, caty szereg  lewarków i podnośn ików  i t. d. 
K onstrukcja  garażu jesr ogniotrwała. Pomimo to jed ­
nak  je s t  on zabezp ieczony  od możliwości pożaru  ca ­
łym szereg iem  gaśnic, umieszczonych  na wszystkich 
piętrach; na w ypadek zaś pow ażnie jszego  pożaru  znaj­
duje się tam je szcze  duża główna gaśn ica  p rzen ośn a  
um ieszczona w dostępnym  miejscu.

Katastrofy lotnicze w St. Zjednoczonych,
P rzeg ląd  wypadków lotniczych, jak ie  miały miej­

sce  w K orpusie  Lotniczym S tanów  Z jednoczonych 
w ćiągu roku  T928, w skazuje  że 85 proc. wypadkom 
ulegli' piloci,  pos iadający  mniej niż  2 la ta  p raktyki.  
W  ciągu tego roku uległo wypadkom 4,S% pilotów, po­
siadających  za sob ą  mniej niż 200 godzin lotu, 17°/°— 
od 200 do 500 godzin, 25u/o — od 500 do 1000 godzin, 
o raz  12°|o od 1000 do 1200 godzin lotu. fi3o o wypadków 
zaw dzięczać  należy błędom pilotów, z k tórych 24°Jo za ­
w dzięczać  należy b łędnemu sądowi, 50% błędom tech .  
nicznym 5°|o — nieposłuszeństw u rozkazom , o raz  6°|n 
zaw dzięczać  należy niedbalości .

Sam oloteu i n ao k o ło  Europy.

Między 13 a w rześn ia  podpor. Sahuc  i kpt. 
L abaurie  dokonali na sam olocie  „ P o tez  25“ (s ilnik Salm- 

^§on) lotu ok rężnego  naokoło  E u ro py ,’ wzdłuż linji P a ­
ryż — O slo  — M oskw a — Konstantynopol — i miis — 
Lizbona — Paryż. P rze s t rz eń  tę, w ynoszącą  11.000 km., 
przebyli oni w ciągu 6 dni lotu,
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A u t o m o b i l o w y  S a l o n  P a r y s K i .
tego

Jeg o ro czn y  Paryski S a lo n  A utom obilow y 
w G rand  Palais . z jednoczy ł 1U20 firm branży 
sam ochodow ej,  w łącza jąc  oczywiście  w tę l ic z ­
bę i b ra n ż ę  akcesprji  sam ochodow ych .  Z około 
100 fabryk sam ochodow ych ,  w ystaw iających 
w Grand P a l a i s : 40 jes t  francuskich, 30 a m e ­
rykańskich, 8 niemieckich, 7 włoskich, 7 an g ie l ­
skich, 5 be lgijskich , 3 cz e c h o  s łow ack ie  i 1 
austrjacka (S tey r) .  Zrobim y krótki przegląd  
rozm a ity ch  stoisk, za lrzym ując  się oczyw iśc ie  
tylko przy tych, k tóre  dają coś  spec ja ln ie  c h a ­
rak te rys tycznego , lub św iadczącego  o postępie  
techniki autom obilow ej.

A tr. i l c a r w ystaw ia tego roku cz te ro -b ie-  
gow e p o d w o z ie  7 KM. i podw ozie  z 8-mio cy ­
lindrow ym  silnikiem 11 i 13 KM. Silnik 11 KM 
ma śred n icę  t łck a  63 m m. i skok 80 mm. S il­
nik 13 KM., śred. tł. 66 mm. oraz skok 85 mm. 
O bydwa silniki m ają rozrząd  górny, b e z p o ś re d ­
nio z w ałka roz rządczego .

B a l l o t  wystawia kilka m odeli  podwozi
0 silnikach 8-mio cylindrowych w szeregu. G od­
ny uw ag i silnik  8 cyl. w szer. średn. tł. 68 mm.
1 akok 105 m m. (3 1/* litra). R ozrząd  górny 
p odobn ie  jak u Am ilcara . W ał korbow y na 9 
łożyskach . S m aro w an ie  ca łego  podw ozia  pod  
ciśnieniem.

C i t r o e n ,  k tórego  s to isko  jes t  wciąż 
p rzez  ciekawych ob legane ,  w ystaw ia : podw ozie  
(C 4 )  9/10 KM. z silnikiem 4-o cyl. 1628 ccm. 
l itraż śr, tł . 72 m m. skok 100 mm. Rozrząd 
dolny, sm arow anie  pom pką oliwną, ch łodzen ie  
przy p o m o cy  pom pki centryfugalnej. Z używ a 10 
Itr. benzyny  na 100 kim. Bak m ieści 36 Itr. 
P o dw oz ie  14 KM. (C 6 )  silnik 6-c io  cyl. l i t raż  
2442 ccm. śr. tł. 72 mm. skok 100 mm. R oz­
rząd  dolny.

L o m b a r d :  podw ozie  17 KM. 8 -m io  cyl. 
l i t raż :  3.000 ccm. śr. tł. 70 mm. skok 97 mm. 
R o zrząd  górny. S m aro w an ie  i ch łodzen ie  przy 
pom ocy  odpow iedn ich  pom pek. P o s iad a  oprócz 
w s teczn eg o  4 biegi

P e u g e o t :  wystawia m o d e l  1930 r. p o d ­
w ozie  24 KM. z siln ik iem  4-o  cyl. 1122 ccm. 
l i trażu  śr. tł. 63 m m. skok 90 mm. B lok silnika 
i k a r te r  górny, s tanow ią  jedna  całość . S m a r o ­
w anie  i ch łodzen ie  pod ciśnieniem  pompki 
Trzy biegi i jeden  wsteczny. S zy b k o ść  do 85 
km./g

T a l b o t :  p o d w o z ie  22 KM. silnik 
cyl śr. tł. 78 m m. skok 110 mm. 4  biegi

R e n a u l t :  6-cio  cyl. „M o n as ix ‘|« |
1474 ccm. śr. tł . 58 m m. skok 93 mm. 3 
m oc  8 KM. „M onaste l la"  jest  d robną  odm ianą  
poprzednie j.  „Vivasix„ i „Vivastella" są  6-c io  
cy lindrow e o mocy 16 KM. śr. tł.  75 mm. skok 
120 m m. p o jem n o ść  3180 ccm. Rozrząd  dolny. 
D op ływ  benzyny, oliwienie i ch łodzen ie  przy 
pom o cy  pompki, sp rzęg ło  ta rczow e, 3 biegi, 
h a m u lc e  na 4 koła. „R e inas te l la"  je s t  najwięk- 
szem  przez R en au l t  w ystaw ionem  podwoziem  
o s iln iku  8 cyl. m ocy  41 KM., litraż 7125 ccm. 
śr. tł.  90 mm. skok 140 mm. Dwa gażniki, trzy 
biegi, c h ło d z e n ie  przy pom ocy  pompki, sprzęg ło  
dw utarczow e, h am ulce  na 4 koła.

L. R o s e n g a r t ,  m a łe  sam ochody  z n a j ­
d u j ą c e  w i e l k i e  u p o d o b a n i e  u p a ń  
Podw ozie  4  KM. o silniku 4 -ro  cyl. l itraż 747 
ccm. śr. tł. 55,95 mm. skok 76,19 mm. R ozrząd  
górny, sp rz ę g ło  jedno tarczow e, napęd  k a rd a n o ­
wy, zużyw a na 100 kim. 6 litrów benzyny. C ałe  
p o d w o z ie  waży za ledw ie  310 klgr.

G e n e r a l  M o t o r s  w ystaw iło  10 m o ­
deli : 3 Buick ( typ  40, 50 i 60), 1 Cadillac , 1 
Chevro lo t,  1 La Salle , 1 M arquette , 1 O ak land  
Six, 1 O ld sm o b ile  i 1 P o n t ia c  Six. W s a m o ­
chodach  tych da je  się zau w aży ć  sz e re g  u le p ­
szeń  techn icznych  w sam ym  silniku p o za tem  
w m ech an izm ie  k ie row niczym , ham ulcach  i t. d.

R o l l s - R o y c e  w ystaw ia nowy m odel 
6 -c io  cylindrowy 4U/50 KM. śr. tł. 108 mm. 
skok  140 mm. Wóz luksusowy.

H o t c h k i s s :  p o d w o z ie  z s inikiem 4 -o  
cyl. o raz  6 -o  cyl. (3  Itr.) 12 KM. R ozrząd  g ó r ­
ny, w ał ko^b. na 7 łożyskach .

' ' t u d e b a k e r  wystawia podw ozia  o s i l ­
nikach 21,24 i 32 KM. 8-mio cyl. z wyjątkiem 
n a jm n ie jszego  m o d e lu  o silniku 6-o cyl. R o z ­
rząd  w szystk ich  tych m odeli  bez wyjątku dolny.

P rz e m y s ł  sa m o c h o d o w y  czeski, wystawił 
trzy z n a n e  m ark i :  T a t r a ,  P r a g a  i R e  o,
k tó re  to m arki zwróciły na s ieb ie  uw agę św ia ta  
fachowego. N atom ias t  p rzem y s ł  niemiecki by ł 
godnie  rep rezen tow any  p rzez  8 m arek A d l e r ,

-mio

litraż
biegi,

N. A. G., R 6 h r, O p e l ,  H a n| o m a g,  H o r c h ,  
M e r c e d e s - B e n z ,  B r e n n a b o r .

Je ż  li te ra z  za s tanow im y  się  nad te n d e n ­
cjami technicznem i, k tóre  po zw iedzen iu  w ysta­
wy dają  się odczuć , to zauw ażym y cały  szereg  
zm ian  w s to su n k u  do ten d en c j i  z lat ubiegłych, 
po s ta ram y  się też je  w krótkich s ło w a c h  ująć 
i u sys tem atyzow ać:

1.) Silnik 4-o cylindrowy wychodzi już 
zupe łn ie  z użycia i spotyka go się tylko przy 
tańszych  wozach; u s tępu je  on miejsca w szech ­
w ładn ie  panu jącem u  silnikowi 6-cio cy lindrow e­
mu. D aje  s ię  jednak odczuć, że  n iebaw em  i ten 
b ędz ie  m u s ia ł  ustąpić  na korzyść  8-miu cylin­
drów, k tórem u to silnikowi fachowcy rokują 
wielką p rzyszłość ,  co się już  z re sz tą  daje wy­
bitnie we znaki. P rzypuszczać  rów nież należy, 
iż n ied ługo  silrnk 8-m io  cylindrowy będzie  m u ­
s ia ł  ustąp ić  m ie jsca  12 cylindrom, jeżeli p rzed ­
tem  ńe nas tąp i  zasadniczy  przew rót w k o n s tru k ­
cji s ilnika spalinowego; są jednak narazie  tylko 
przypuszczenia .

2.)  P róby  odlew ania  tłoków ze s topów  
dwuch różnych metali, nie znalazły  definityw- 
neg< rozw iązania  Mamy przykłady , w [których 
chodzi o s topy a lu n .n ju m  i stali, trudno  jednak 
byłoby  nam  określić  jednem  s łow em , jakich 
tłoków używają sa m o c h o d y  na tegorocznej w y­
staw ie, N ajczęściej jed n ak  sp o tykane  stopy, 
lekkich m etali  tak się p rz e d s ta w ia ją :  a lum in-  
jum 92, 5 proc. m iedź , 2 proc. m agnesium , 1,5 
proc. S to p  ten  w te m p e ra tu rze  350 -  C wytrzy­
m uje  nacisk  5 T na cm. kw adr. Chociaż w idzi­
my dużo zm ian  w konstrukcji tłoków, widać jed 
nak, iż nie jest to o s ta tn ie  s łow o w te j  dz ie­
dzinie i oczekiw ać należy  od chem ików  i kon-

struKtorów korzystn ie jszego  rozw iązania  
p ro b lem u  w niedalekiej przyszłości.

3.) Co do sys tem u  rozrządu , to  napraw ­
dę trudno  coś o rzec  w tej spraw ie, poniew aż 
do tej pory zdania  i z a p a try w an ia  są  pod z ie ­
lone, w ystaw ione zaś sam ochody  mają  tak r ó ż ­
no ro d n e  sys tem y  rozrządu , że w nioskow ać n a ­
pewno nie m ożna. O d roku 1924 do 1927 p a ­
now ała  ogó lna  ten d en c ja  do s to sow an ia  r o z ­
rządu  górnego, w roku jed n ak  1928, s trac i ła  ona 
dużo na swej p o p u la rn o śc i  i na obecn e j  w y s ta ­
wie, daje się zauw ażyć lekka p rzew aga  do lnego  
rozrządu , p rzyczem  zaw ory  um ieszczane  są n ie ­
co ukośnie, dle korzystn iejszej budow y kom ory  
sprężanie  Jeże li  chodzi w ogóle o te n d e n c je  
w budowie silnika, to  w idać silne dążenie  do jak 
najw iększej ekonomji miejsca, m ożliw ego  o g ra ­
niczenia ilości części ruchom ych  silni' a, o /az  
m ożliw ie  na jw ięk szeg o  zrównoważeniŚ- pracy 
tegoż.

Podw ozie  zo s ta ło  znaczn ie  obniżone tak, 
że  n iek tó re  wytwórnie obniżyły je już do maxi- 
mum, zw iększając  tem  b ezp ieczeń s tw o  jazdy.

Ciekawy sz czeg ó ł  konstrukcyjny  nap ęd u  na 
p rzedn ią  oś  zas to so w an y  p o czą tkow o  p r z e z : 
T a t r ę ,  V o  r a n  oraz  T r a c t a ,  z jednyw uje  
sobie , co raz  to więcej zw olenn ików  tego s łu s z ­
nego  skąd inąd  poglądu, że s a m o c h ó d  p o ­
w i n i e n  b y c  c i ą g n i o n y  a n i e  p o p y ­
c h a n y .  W tym roku dosz ły  sam ochody  C h a -  
i g n e a u - B r a  s i s r  oraz  B u c c i a 1 i, s to s u ją ­
ce także  n ap ęd  na p rzedn ią  oś. P ozbaw ien ie  
tylnej os. dy fe renc ja łe ,  oraz  brak ca łego  w ału  
kardanow ego, pozwolił na znaczne  o b n iżen ie  
podwozia . S ystem  t e r  ma zasad n iczo  dużą 
p rzyszłość, powinien jednak iść drogą  powolnej 
ew olucji  i zmian technicznych , gdyż 
becn ie  z a l icza ją  go do n iespodz ianek  
nych.
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Auto zabawka.
W  W aszyngtonie ,  zos ta ła  zaw iązana spó łka  p rz e ­

mysłowa z zakładowym kapitałem 4lMuiljonów dolarów, 
ealem fabrykacji  now e|5-  typu anta, k tó rego  wao'a nie 
przenosi 600 funtów.

Miniaturowy *eu automobil, jes t wynalazkiem 
am erykanina  J e m e s ’a v. M artin ’a z G arden  i wynalazca 
twierdzi, że  nie  Błędzie to zmniejszony w form acie  
automobil dzis ie jszego  typu, lecz  z u p e ł n i e  i n n e j
b u d o w y  m a s z y n ą .

Auto to będz ie  zaopa trzone  w cz tó rSpy lindrow y, 
ochładzany po\ ' ie trzem motor i będzie  mia-fo e le k ­
tryczny s ta r te r  i inne udoskonalenia.

Ju ż  za  k i 'k a  miesięcy, ten k a rz e łek  u k a ż e c i e  na 
rynku am erykańsk im  i sprzedawany będzie  w sjjegjul- 
niętjjSkonstruowanych skrzyniach, mogących służyć n a ­
s tępnie  jako  jęg§ Saraż.

C en a  tej maleńkiej maszynki w y n i e s i e  l o c o  
A m e r y k a  m n i e j  n i ż  j^ O '4*- d o l a r ó w ,  co jak 
.ia s tosunló am erykańsk ie ,  przyęźynil się do jej ro z p o ­
w szechn ien ia  naw et śród  mało zamożnych warstw.

d u m k i  S O W I E C K I E
na tem a t budow y m otocyK lów .

R osja  S o w iec k a  nie chce  us tąp ić  E uropie  w żad ­
nej z dziedzin przemysłu N ieb ac ząć  na znikom e zap o ­
trzebow an ie  na m otócykle  w ewnątrz  kraju  Sowiety, 
jak  zwykle, nak reś la ją  bardzo sze rok ie  plany produkcji 
motocyklowej. Już  z począ tk iem  >f=oku przyszłego, ma 
się lOzpbcząc budow a wielkiej fabryki nfoitocykiowej. 
Kapitał z a k ł a d o w y  ma  w y n o s i ć  18.000.000 ru b ­
li ( 0  1 i odi.kcja roczna  jes t  obliczona na S5;5oO sztuk 
l y ’ motocyklowy n ię | ; j e s t  je s zęz e  ustalony. W  celu 
usta len ia  przyszłego typji do fabrykacji ,  mają być prze- 
p row adzone próby z motocyklami w szystk ich  znanych 
w Rosji marek.

Głównym dostaw cą  Rosji, do chwili obecnej byl 
uneryka .  Rynek rosyjski pochłania! j f ed n ak  ta,,  nic 

zęticzną ilość motocykli,  ew entualna  s t ra ta  ten 
ryr.ku nie będ z ie 'n ie m a l  odczuta ,  p rzez  e k sp o r t  a rneh  
kański.  Wątpliwym jes t  również, by motocykle  ew a  
tiialnej nowej produkcji ro s y jsk ie ,  znalazły zbyt’na i-yr 
ku europejskim . C i e k a w e m j e s t  b a r d z o  j a  
w | c  w y o b r a ż a j ą  s o b i e  e k o n o m i ś c i  s c  
w i e c c .y k a l k u l a c j e ,  z b y t  i p o k r y c i o k o s ;  
t ó w produkcji swycli nowych motórykli.

Ilość sam och od ów  w  N iem czech .
Ilość sam ochodów  w N iem czech  pg ó l ta tn ic  

danych s ta tys tycznych  wynosi 432,500 wozów co stc 
nowi 50 procen tow y p rzyros t  w s tosunku  ’ do rok 
ubiegłego.

ZAKŁADY BLACHARSKIE
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W y s t a w a  O l i m
(korespondencja  w/asrjaJ Londyn, 24 p a i t lz i e n u k a  1929 r.

Dnia 17 paźd z ie rn ik a  jeszcze  raz zosta ły  
o tw arte  podw oje  dorocznej M iędzynarodowej 
Wystawy A utom obilow ej w Olmpji. Je szcze  raz 
światła  n iez liczonych  lam p elektrycznych olśn iły  
oczy zw ied za jąceg o ,  który z n a la z ł  się między 
o kaza łym i sze reg am i nowych po d w o z i  i nowych 
wozów, w a tm o sfe rze  pom ieszane j  woni świeżej 
farby i dymu ty to n io w eg o

Je s t  rz e c z ą  w prost n iezrozum ia łą ,  że okres 
za ledw ie  34 lat zd o ła ł  s tw orzyć  tak g łęboką  
p rzep aść  między pierwszym prymitywnym w ozem  
m otorow ym  i n o w oczesnym  autom obilem . K rót­
ki ten okres  czasu o d z n a c z a  się gw ałtow nym  
p o s tę p e m  i rozw ojem  au tom ob il izm u , nie sp o ty ­
kanym w. innych ga łęz iach  wiedzy ludzkiej, za 
wyją tk iem  m oże  lotnictwa. Z achodz i  bowiem 
pytanie czy rozwój lo tn ic tw a i la tan ia  cięższemi 
od  pow ie trza  m aszynam i nie je s t  d a lszem  og­
niwem  sam ochodu , pon iew aż  s tw orzen ie  s a m o ­
lotu z o s ta ło  um oż liw ione  p rzez  wysiłki konstruk 
torów  siln ików  spalinow ych, których w szak  c e ­
lem było  pokonanie  pow ierzchni kuli z iemskiej, 
a nie pow ietrza .

P o w ró ć m y  jed n ak  do sam ej Wystawy.
W chodząc  przez  g łów ne wejście, obok  Addi- 

son  Road Sta tion , zw iedzający znajduje  z p r a ­
wej s t ro n y  paw ilon  S tudebakera ,  z lewej — Lea- 
Francis, oczy zaś  jego zos ta ją  n a tychm ias t  o ś le ­
pione porywającemi reklam stoisk: Austina, Singera, 
Panharda,Staru,Hillrnana, Delahaye aQrossley’a i Da- 
imlcha. Ci, k tórzy w chodzą przez w ejście  od s trony  
H am m ersm ith  Road, zna jdu ją  w Nowej Hali s to ­
iska Nash i Jluburn, m iędzy nimi zaś, w p rz e j ­
śc iu  łą c z ą ce m  N ow ą i S ta r ą  Halę, w k tórem  
zna laz ły  przy tu łek  paw ilony  Alfa Romeo i Whit- 
lock, —  w ysepkę paw ilonów : Jowetł, Dodge, La 
Salle, jyĘhick, Isotta, %)oisin, Italia i Imperia­

mi każdym roku W ystawa zda je  się być 
c iekaw szą od swej pop rzedn iczk i  — W ystawa 
d z is ie jsza  nie jest  wyjątkiem, nie na leży  tylko 
zapom inać, że jest  ona p rzeznaczona  dla  au to -  
m obil is tów  i fachow ców , że tylko m iłośn icy  pięk 
na w m aszyn ie  b ęd ą  zachwyceni now em  po d w o ­
ziem  Rolls-Royce P h a n to m  II, które dla oka 
profana bardzo m ało  się różni od innego pod­
wozia. L ecz  każdy, czy to  on czy ona, czy au -  
to m o b il is ta  czy nie —  podziw iać musi piękne ka- 
roserje, k tóre, szczegó ln ie  w roku bieżącym, są 
rzeczyw iście  piękne. Najwięcej z a ś  rzuca się  
w oczy  fakt, że te  w sp an ia łe  k a ro se r je  są p rzy ­
wilejem  nie tylko wozów luksusow ych, jak daw ­
niej, lecz posiadają je również wozy tanie. Są one 
lekkie, o spokojnych  fa l is ty ch  linjach, t rw a le  
i ła tw e  do odnow ien ia  p rzez  zwykłe użycie  w o ­
dy i m ydła . Dzięki cienkim ściankom  zapew ­
niają w iele p rzes trzen i  w ew nątrz  sam ochodu . 
Po n ad to  odznacza ją  się wielką odpornośc ią  i s i ­
łą , co zm nie jsza  n ieb ezp ieczeń s tw o  w razie w y­
padku do m in im um , do czego  w znacznym  s t o p ­
niu przyczyniają się szyby z n ietłukliw ego szkła 
Z resz tą  nikt nie kupuje  sam ochodu  celem użycia 
go jako taranu, w iadom o zaś, że w raz ie  z d e ­
rzenia  najw iększe n iebezp ieczeństw o  stanowią 
leuące od łam ki szkła.

Bez w ątp ien ia  największe za in te reso w an ie  
skupiają  w okół s ieb ie  w ystaw ione po raz  p ie rw ­
szy now e wozy sześcio -cy lindrow e. W porów na­
niu z rokiem ubiegłym  ilość  sześc io -cy lind ro -  
wych wozów w zros ła  z 49 i do 52 9/n , i lość 
zaś 4 -cy lindrow ych w ozów  zm niejszy ła  się z 
35 n/o na 27 n/o W ogóle  panuje  tendenc ja  budowy 
silników o większej ilości cylindrów, gdyż pro-

S a m o c h ó d  
DROŻSZY OD ROLLS-ROYCE’A.

A m eryka musi trzyinacJprini w św iecie  Samocho­
dowym. D o tych czas  jak wiadomo najdroższym sam o­
chodem na św iecie  nyl Rolls-Royi®. U b^cn ie  najdtęjż- 
szym sam ochodem  jes t  wóz fabryki D uesenberg 'a .  S a ­
mochody tej marki są  znane z wielkich zawodów am e­
rykańskich . K o s z tu j e ‘on w A m cry te  około 110.000 z ło­
tych. Silnik jes t S cylindrowy; cylindry ustawione w 
rż%lzie. P o jem ności około 9 litrów. Każdy .cy linder ' jes t  
zaopa trzony  w 'Ź j fy ieće .  S ilnik posiada ; sprężarkę^ dwa 
magneta  i wkżelkie inne mOżliwęjjiidoskopaleiiia i jest 
na tyle elastyczny, że  możemy jechać  z sżkbkością  
5 kim. na godz. i dz tej szybkości w bardzo;- krótkim 
c z a s i e ,  przei&ć na szybkość  lSmklm. na godz..- H a­
mulec nożny hydrauliczny działa na w szystk ie  czfery 
kb‘la;- hamulec rg łzn y  działa na 2.’ n ieza leżne  bębny; na 
kola tylne;. Spec ja lne  rozw iązan ie  tłumika daje zupeł­
nie cichy bieg, naw et przy największym tempie pracy.

J a k  twierdzą, sam ochód  ten ma jedyną wadę: niM 
produkuje  Bo H e n r-  F ord  w D etro id . Je d n a k  i to .żnij- 
duję. swe usprawiedliw ienie , gdyż w ówczas wóz ten nie 
byłby tak  drogi, a p r z e c i e .  A m e r y k a  m u s i  
p o s i a d a ć  s a m t> c h ó d d r o ż s z y  o d  R o 1 1 s - 
R o y c e ’ a (!>. -

cent ośmio i dw unasto -cy lind row ych  w ozów  rów ­
nież się powiększył. W ystaw ione 91 m arek  s a ­
m ochodow ych  posiadają  197 różnych silników 
w nas tęp u jący m  stosunku:

ilość cylindrów . . 2  4  6 8 12
ilość wozów . . . /  43 111 39 3

Jak  widać z pow yższego  ilość ośm io-cylindrow . 
wozów jes t  praw ie  równa ilości typów cztero- 
cy lind row ych , p odczas  gdy sześcio-cy lindrów ki 
s tanow ią  p rze sz ło  50 %  w szystkich  eksponatów.

Za wyjątkiem  Forda, k tóry  nie z o s ta ł  w 
Olimpji wystawiony, n iem a w ogóle  cztero-cy lin-  
drowych, wozów am erykańskich . N a to m ia s t  
w iększość  m aszyn  6-cy lindrow ych — to m aszy- 
ny angielskie, 29 zaś  ró żn y ch  w ozów  sześc io -  
cylindrowych należy do produkcji  am erykańsk ie j 
i 25 do produkcji francuskiej.  Ogólny s tosunek  
wozów do ilości cylindrów i p o c h o d zen ia  jest  
nas tępu jący  :

Ilość cylindrów 2 4 6 8 12
Wielka Brytan. 1 25 41 5 2
Francja 14 25 9 1
Ufjemcy l 2
Wlochy 3 7 3
Belg ja 1 5 l
St. Zjednoczone 29 18
jłustrja 3 /

razem (197) I 43 III 39 3
W iększa częśc  w ystaw ionych  w ozów  p o ­

siada c z te ro -b ieg o w e  zmienniki i zap ło n  cew ko­
wy. Do ubiegłego roku konstru k to rzy  uważali, 
że z a s to so w an ie  cz te rech  biegów na wozy o 
dużej mocy nie jest konieczne i na z e s z ło ro c z ­
nej wystawie m a ło  było wozów, zw łaszcza  a m e ry ­
kańskich, posiadających więcej jak 3 biegi. W r o ­
ku b ieżącym  c z te ro -b ieg o w e  zm iennik i p o s ia d a ­
ją sam ochody  C hrys le r ,  Moon, G raham -P a ige ,  
P a c k a rd  i S tu tz .  Ciągle w zra s ta jącą  p o p u la r ­
n o ść  zap łonu  cewkowego zaw dzięczać  należy 
częściowo tem u, że now oczesny  a p a ra t  c e w k o ­
wy nigdy nie zaw odzi, częśc iow o zn aczne j  p r z e ­
w adze  cewki nad m ag n e tem , oraz częśc iow o temu, 
że zm nie jsza  nieco cenę c a łe g o  wozu. P o z a te m  
w w yposażeniu  e lek trycznem  dają  się zauważyć 
tylko d robne  udoskonalen ia  w g enera to rach ,  roz 
ru szn ikach  i m ag n e tach .

K orzysta jąc  ż tego, że  m ówim y o w y p o s a ­
żeniu e lek trycznem , wym ienim y tylko, z braku 
miejsca, na jbardz ie j  znane  w ytw órnie , pos iada -  
da jące  na W ystawie swoje stoiska. Między inne- 
mi więc eksponu ją  swe fabrykaty takie firmy, 
jak: C.A.Y., S/euens, Scmtilla, S .E .V ., Rotax, Lu­
cas., M. L., Magneto, jF$osch, Delco L^emy i wiele in. 
P o n a d to  na ga le rjach  znajdują  się sto iska  l ic z ­
nych wytwórni i firm akcesorji i doda tków  s a ­
m ochodow ych, k tó re  n iewątpliwie, jak w la tach  
ubieg łych , p rzyc iągać  będą  niczem m agnes  uw a­
gę licznie  zw iedza jące j  W ystawę publiczności.

P rze jdźm y te raz  do poszczegó lnych  m o d e ­
li. Na p ierw sze  m ie jsce  b ezsporn ie  wybija się  
R o lls-R oyce  P h a n to m  II. W spania ła  ta  m aszy ­
na w wielu s z c z e g ó ła ch  odbiega daleko od zwyk­
łego szablonu. Po  p ie rw sze , silnik i zm iennik  
zbudow ane  są w jed n y m  bloku; po drugie  daw ­
ny typ re so ró w  ty lnych  zo s ta ł  zas tąp iony  r e ­
so ram i p o ł -e l ip tv czn em i,  po t rzec ie  wał śmigi 
je s t  otwarty. P o je m n o ś ć  silnika wynosi 7.668 
ccm. N ow ością  je s t  m m iaturow y, n iezależny  
od g łów nego, gaźnik , s łużący do zap u szczen ia  
silnika i pow olnej jazdy  Innym ciekawym ry ­
sem  P h an to m  II. jest nowy sys tem  oliwienia 
podw ozia .  W szystkie  mniejsze łożyska  są p o ­
łą c z o n e  z ram ą i o liwione za  pom ocą  pompki 
t łoczącej ,  po ru szan e j  sp ręży n ą  przez naciśnięcie 
specja lnego  pedału  O prócz  Phan tom  II, w yt­
wórnia R olls-Royce wystawia m niejszy  wóz 
o mocy 20 KM., który cechu je  zw iększona ś re d ­
n ica  cylindrów, ten  sam  system  oliw ienia  p o d ­
wozia, n iższa  karoserje  i w iele  innych ulepszeń.

D rugim , zw raca jącym  na s iebie  uw agę s a ­
m o c h o d e m  jes t  D a im le r  „ 2 5 “, który zo s ta ł  
skonstruow any  dla tych, którzy nie uznają  s z o ­
fera i sam i kierują w ozem .

Do dużej klasy sam o ch o d ó w  należy ró w ­
nież 12-o cylindrowy Voisin D uesenberg , który 
odznacza  się tem , że jes t  to najs iln ie jszy  wóz 
na W ystawie, oraz ośm io -cy lind row y  Lancia Di- 
lam bda , k tó rego  silnik o d zn acza  się  tem, że nie 
je s t  d łuższy, a tylko trochę  szerszy  od zw yk­
łych silników 4-o  cylindrowych, poniew aż c y ­
lindry są u s taw ione  w dwuch rzędach, po c z te ­
ry w każdym, w jednym  bloku, z korbowodarrti 
dz ia ła jącem i w środku.

CHCECIE
od dawna już nauczyć się prowadzić samochód 
podoDnie jak Wasi Z n a ,om i— trudno Wam jednak 
znaleźć na to czas, a przytem obawiacie się du­
żych kosztów.

MOŻECIE
skorzystać z usług naszej szkoły, ponieważ' mieści 
się w sam em  se rcu  Warszawy, ul. Mazowiecka 1 
m. 1, i wyrobiła sobie opinję Szkoły dobrej, o cha­
rakterze wyłącznie towarzyskim

MUSICiE
przecnodząc wstąpić do nas aby zobaczyć nasz 
lokal i urządzenia i poinformować się o warunkach.

SZKOŁA SAMOCHODOWA

SYNDYKATU ------- --

= TURYSTYCZNEGO

MAZOWIECKA Nr. 1. TELEFON 53E 55.

P o m ija jąc  piękne w ■ linjach i doskonale 
w konstrukcji sam ochody  M orris  Isis i Acedes 
M agna, warto  rów nież obe jrzeć  bliżej, celem 
dok ładn ie jszego  w yrobien ia  sob ie  zdania  o s a ­
m o ch o d ach  8-o cylindrowych, francuski s a m o ­
chód Amilcar, odznaczający  się nader  dużą 
p ros to tą  i ła tw ośc ią  p row adzen ia .

W ogóle  warto  zaznaczyć , że dążeniem  k o n ­
s truk to rów  n o w oczesnych  wozów jest najdalej 
idące ułatwienie kierowania. N aw et p ięc io - l i t row y 
o ś m '0 -cy lindrow y Bugatti  wykazuje w swej k o n ­
strukcji tę d ą ż n o ść  do ułatw ien ia  p row adzen ia ,  
co jest  te m b a rd z ie j  ciekawe, że nazw a Bugatti 
p rzyw odzi na m yś l  typ sa m o c h o d u  wyścigowego.

W ybitnem  p rzec iw ieństw em  dw uch o s ta t ­
nich w ozów  — Ami l car  i Bugatti —  jest  nowy 
8-o  cylindrowy, o konstrukcji  sze reg o w e j ,  Dar- 
racq. Wóz ten jes t  c iekawy z tego  w zględu , że 
ce lem  zm nie jszen ia  jego wagi w szelkie  części 
z lan eg o  że laza  zosta ły  z a s tą p io n e  częściam i 
ze s topu  a lum in iow ego . Gdzie tylko było  m o ż ­
na zos ta ła  rów nież zas to sow ań^  now a stal, t. zw. 
N itra lloy . S ta l  N itra lloy  z o s ta ła  w znacznym  
s topn iu  za s to sow ana  do podw oz ia  os ta tn iego  
m odelu  Hispano-Suiza, s z c z e g ó ln ie  do wałów, 
ob raca jących  się w swych łożyskach  z wybitnie 
dużą szybkością. M aterja ł  ten pozw ala  również 
na bezp o śred n ie  z a ło żen ie  du ra lum in iow egc  kor- 
bow odu na zaczepce  korbow ej,  bez  użycia b ia ­
łeg o  m eta lu .

Ciekawe są także  m o d e le  M merva i Dela- 
ge, pos iada jące  silniki o zaw orach  nasadkow ych. 
Z w łaszcza  Minerva m oże  być uw ażana za wzór 
s a m o ch o d u  okazow o - wystaw ow ego, poniew aż 
ca łe  jej po d w o z ie  je s t  p o sreb rzan e .

D elaunay-B e llev il le ,  jed n a  z na js łynn ie j­
szych w p rzem yśle  au tom obilow ym  wytwórni, 
w ystaw iła  bardzo  ciekawy wóz, pos iada jący  
wszystkie po łączone  za le ty  w ozów  am ery k ań ­
skich i europejsk ich . J e s t  to  jedna  z n a jc ie ­
kawszych prób, k tóra  pozwoli na rynek euio- 
peiski w prow adzić  znaczn ie  tańszy sam ochód  
europejski o k ons trukc ji  am erykańskie j,  —  idea, 
k tórą  w pew nej m ierze u c ie leśn ia  angielski s a ­
m ochód  VauxhaU.

Inny ciekawy sam ochód  m ożna  widzieć ' 
w stoisku na js ta rsze j  w p rzem yśle  angie lsk im  
wytwórni H um ber, która  w ystaw iła  nowy Hum- 
ber  Sn ipe ,  odznacza jący  się d o sk o n a łą  kon­
strukcją  i p ięknem  w ykończeniem .

Ciekaw e są row n eż dwa nowe samochody 
Rover Light Six i R iley  Light Six, wykazujące 
tendenc ję  do zw iększenia  spraw ności p rzez z a ­
s to so w an ie  dużego  silnika do m ałego  podwozia. 
Wybitne odchylen ie  od przyjętych norm  stanowi 
wóz O. M., będący  now ym  su p e r-sp o r to w y m  
sa m o ch o d em  wyścigow ym  o pojem ności 2 l i t ­
rów. Wóz ten  to bezpośredn i wynik w sp ó łz a ­
w odnic tw a te g o ro c z n e g o  se z o n u  wyścigowego. 
O d z n a c z a  się on te rm o -sy fo n o w y m  system em  
ch łodzenia ,  żeberkow ą nagłowicą cylindra , p o ­
chyloną ch łodn icą  oraz  n ijk iem  położen iem  
w s to sunku  do ziemi.
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S am o ch ó d  Mathis pos iada  cz te ro -b ieg o w y  
zmiennik , n iezw y k łeg o  typu z cichym trzecim  
b iegiem . Taki sam  typ zm iennika  pos iada ją  s a ­
m o c h o d y  M. G. 11., sześc io -cy lind row e  m odele  
sportow e.

P raw ie  w szystkie  sam ochody  R enau lt  w ska­
zują na to, że h is to ryczna  wytwórnia f rancuska  
od s tąp i ła  od sw ych za sad .  N azw a R enau lt  od 
wielu la t  była  sko ja rzona  z w ozam i, w których 
te rm o -sy fo n o w y  sys tem  obiegu wody po łączony  
był ch łodn icą ,  um ieszczo n ą  na p rzeg rodz ie  od 
s trony  silnika. T y m czasem  now e m o d e le  p o ­
s iad a ją  ch ło d n icę  na p rzedz ie  silnika, jed en  zaś 
z nich pos iada  p o m p ę  do cyrku lac ji  wody p rzez  
koszu lk ę  i chłodnicę.

M iędzynarodow y ch arak te r  Wystawy, zos ta ł  
podkreślony  p rzez  o b e c n o ść  au s tr jack ieg o  S te -  
y r’a z szeregow ym  ośm io-cy lindrow ym  silnikiem. 
Tylna część jego  po d w o z ia  je s t  n iezw ykła  z te ­
go względu, że  dw a tylne koła są n ieza leżn ie  
resorow ane , skutkiem  czego  są nap ęd zan e  przez 
sp ec ja ln e  wały, z k tórych każdy jes t  z a o p a t rz o ­
ny w dwa p rzeguby  kulowe.

Belg ja  jest rep rezen to w an a  przez  Minervę 
i wielki 6 - 0  cylindrowy Excelsior.

Do zupe łn ie  o d rębnego  typu, na leży  nowy 
sa m o c h ó d  Tro jan , który o d zn acza  s ię  tem , że 
sp raw n o ść  jeg o  zos ta ła  u zy sk an a  nie  przez 
zwiększenie  i lo śc i  cy lindrów , lecz p rzez  z a ł o ­
żen ie  cz te rech  cy lindrów  p aram i i przez z a s to ­
sow anie  zasady  dw u-tak tow ej,  sku tk iem  czego 
silnik rozwija znaczn ie  w iększą  siłę.

K aroserje  w szystkich  w ystaw ionych  w ozów  
odznaczają się piękną, długą i falistą linją, wy- 
g o d n em  u rząd zen iem  w ew nętrznem , s ta ran n em  
w ykończen iem  w ew nę trznem  i zew nę trznem , 
o raz  n ietłuk liw em i szybami.

A te raz  — kilka s łó w  o sam ych  stoiskach- 
Najbardzie j  zw raca ją  uw agę sto iska  Genera l 
Motors, które  pławią się w pros t  w kakofonji 
św ia te ł  e lek trycznych , wśród  których s a m o c h o ­
dy sam e  zda ją  się grać drugie  sk rzypce . Gdy 
w rażen ie  tej orgji św ietlnej nieco o s łab n ie  — 
trafiam y na w span ia łe  s to isko w sty lu  rococo  
w łosk ich  sam ochodów  Iso tta -F rasch is i .  Mówią, 
że ta  neo-w łoska  kreacja, waży n iezliczone ton- 
ny i kosz tow ała  n iez liczone  tysiące  z ło tych. 
W iększość  jednak wytwórni nie w ysadz iła  się 
na  zbyt p oc iąga jące  i kosz tow ne  standy. Tak 
dalece, że n iek tó re  s to iska, w porów nan iu  ze 
swymi ek sp o n a tam i,  w p ro s t  raziły swą p ro s to tą  
i sk ro m n o śc ią .  Pom im o  to teren całej wystawy 
Wywiera wrażenie imponujące. Szczególn ie j  wybija 
się e leganck ie ,  u t rz y m a n e  w sza re j  barwie, s to ­
isko R olls-R oyce, s ta low e s to isko Morris, s t o ­
isko D a im le r  i wiele innych, k tórych z braku 
m ie jsca  opisyw ać nie  będziem y.

Na zakończenie kilka ciekawych cyfr: —
całkow ita  ilość  tegorocznych  wystawców w yno­
si 516, z których 8 6  w ystaw ia podw ozia  i c a ł ­
kow ite  sam ochody , 61 —  w yłącznie  karoserje , 
16 — opony, i dętki oraz  n ie  mniej, jak 337
firm i w y tw órn i  wystawia akcesorja  s a m o c h o ­
dowe. P o n ad to  p rasa  au to m o b ilo w a  za jm uje  8 
sto isk  i taka  sam a  liczba  s to isk  j e s f  z a r e z e r ­
w ow ana  dla  tow arzystw , b ęd ący ch  w pew nym  
s to sunku  do au tom obilizm u.

W ystawa będz ie  o tw arta  do 26 p a ź d z ie r ­
nika, ceny w stępu  w ynoszą  5 szylingów  (10 
zł. 50 g r .)  w dnie pow szedn ie ,  a 2 szylingi 6
pensów  (5,25 z ł . )  w piątki i soboty .

Leo jBr'ge.
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P O L E C A J Ą  S W O JE  Z N A K O M IT E

A K U M U L A T O R Y  S T A R T E R O W E .
S p rz ed aż  na miasto  st. W arszaw ę  w firmie:

—  . . M A G N E T "  —
W arszaw a, ul. H oża 33, tel.: 419-31 i 19-31.

Oddziały: B Y D G O S Z C Z ,  ul. Błonie 7, tel. 13-77.
P O Z N A Ń , ul. M os tow a 4a, tel.11-67. 
L W Ó W  ul. N ab ie lak a  21, tel.52-35.

P rzem yśl lotniczy polski, ca łkow ic ie  pokryw a z a ­
po trzebow an ie  w ewnętrzne  i mógłby się rozwinąć b a r ­
dzo silnie, jeśli zyskałby zew nętrzne  rynki zbytu dla 
swych doskonałych  wyrobów. D o ty ch cza s  (bez  k o n k re t ­
nych jednak  narazie  rezu l ta tów ) za in te resow ały  się na- 
szemi wyrobami w tej g a ł ę z i : Rumunja i Jugosławia, 
o raz Łotwa.

N ie  mogę pominąć milczeniem, zaczą tk ów  pol­
skiej w ytw órczości aw ionetek , k tó rych  liczne pro to typy  
wykazały doskonale  zalety, jak np. „R. W , D.“ (kon­
s trukcji Kola s tuden tów  Polit.  W arsz .) ,  k tó r a  odbyła 
wielki ra id  do Barcelony, Paryża ,  W ło ch  i doko ła  E u ­
ropy środkow ej w lec ie  b. r. Z  p o śró d  innych aw ione­
te k  wysuwa się na czoło k ilka  typów  sam olotów  tury­
stycznych  W ytwórni B iała  P o d laska ,  P lagę  i L aśk ie ­
wicz, o raz  młodego k on s t ru k to ra  D zialow skiego.

O sta tn io  zorganizowany w d. 6-X r. b. p rzez  A e­
roklub Akadem, w Krakowie, ra id  aw io ne tek  pod naz ­
wą „Lotu Południowo-Zach. P o ls k i” wykazał w swych 
wynikach p r z e w a g ę  p o l s k i c h  a w i o n e t e k  
nad M o t h ’ a m i  w y t w ó r n i  d e  H a v i l a n d  w 
A n g l j i .  Na s k u te k  tego, W a rsz ta ty  S tuden tów  Poli t .  
Warsz.-otrzymały od kilku polskich  zwolenników sportu  
turystyczno- lo tn iczego  zamów ienie  na 8 aw io n e te k  ty ­
pu R.W.D.

W ojskow e lo tn ictwo p o lsk ie  p od lega jące  D e p a r ­
tamentowi A uronautyk i M. S. W ojsk , w ykazało  w roku 
bieżącym nie mniej w ie lk ie  p o s tę p y :  manewry w D ę b ­
linie, gdzie znajduje się C entrum  W yszk . O ficerów  
Lotnictwa, ściągnęły  do‘ Polsk i licznych przedstaw icieli  
armji zaprzyjaźnionych. Między innemi przybył także  
S z e f  W ojskow ego  L otn ic tw a Francji,  Gen. Korpusu 
B ares.  W y szko len ie  persone lu  w ojskowego stoi u nas 
na b. wysokim poziomie. D owodem  tego byl szerszy  
podziw fachow ców  dla spraw ności i dobrej organizacji 
manewrów, o raz  dla p racy  w poszczegó lnych  jedn os t­
kach  linjowych. N asze  lotniska, ich urządzen ia  t e c h ­
niczne, budynki, szkoły  lo tn icze  i o rgan izac ja  ich p ra ­
cy dorównywuja najlepiej pod  względem lotnictwa, po ­
stawionym krajom.

Powyższy k ró tk i  rz u t  o ka  na s tan  obecny  po l­
sk iego  lo tn ic tw a z konieczności,  pos iada  wiele luk i p o ­
minięć. T rudno  w tak  niewielu słowach ująć c a ło ­
k sz ta ł t  ogromu dokonanej pracy.

Nie m niejszą trudność  niewątpliwie s tanowi tego 
rodzaju  sk ró t  pe rspek tyw y  w przyszłości . C o  do niej da 
się pow iedz ieć  jedno ty lko :  d r o g a  r o z w o j u  z o ­
s t a ł a  w y t k n i ę t a .  Is tnieją  tego  rozwoju silne
podstawy. R e sz ta  zależy  od tem p a  „wyścigu p ra c y ”, 
pod  hasłem k tó reg o  to  wyścigu p racu je  ca ła  Po lska .

KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

A. TUSZYŃSKIEGO
Warszawa, ul. Złota 25 m. 3, telefon 61-34.

S ekre ta r ja t  ( Z ło ta  25) czynny od godz. 10 do 

godz. 10.

F undacja lo tn icza  im. M arsza lka  P iłsudsk iego  
pow sta ła  z in icjatywy podoficerów  formacji lotniczych 
dla  budowy sam olotu  im. M arsza lk a  P iłsudsk iego  p rz e ­
lana zos ta ła  na r z ec z  Komitetu  budowy Instytutu M e­
ta lurgicznego na życzen ie  P. M arszałka . S um a zebrana  
na ten  cel p rzez  podoficerów  lo tn ic tw a wynosi 58.000 zl.

J a r ju s z  j/ie is sn e r  por.  pilot.

O b e c n y  s t a n  l o t n i c t w a  p o l s k i e g o .
Rozwój lo tn ictwa w ostatn im ok res ie  osiągnął 

w P o ls c e  należyte  tempo, niemal we w szystk ich  jego 
dziedzinach. Chciałbym w kilku s łowach naszk icow ać  
jego s tan  obecny, p rzy tacza jąc  dla porów nania  trochę  
kon iecznych  cyfr z tych dwóch la t  w zestawieniu  z ro ­
kiem 1927-ym.

O mów ię najpierw  rozwój klubów i s tow arzyszeń  
lotn. o raz  L. O. P. P. instytucji , k tó ra  na ca łok sz ta ł t  
sp raw  lotniczych w P o lsc e  posiada  n iezaprzeczony  
wpływ i rozwój, k tóry  pozos ta je  w ścisłym związku ze 
zrozum ieniem po trzeb  naszego  lo tn ictwa wśród na jszer­
szych w arstw  obywateli.

A eroklub R. P., na leżący  do F. A. L. rep rezen tu je  
w P o ls c e  cen tra ln ą  w ładzę spor tu  lotniczego. W ła ś c i ­
we jego pow stan ie  datu je  się od p o czą tk u  r. 1928. Ju ż  
w ów czas A eroklub  R. P. liczył 150 członków. O b ecn ie  
liczy ich 210.

W  roku  1927 pow sta ł pierwszy A eroklub A k ad e ­
micki w W arszaw ie ,  liczący 75 członków. W  r. n a s tę p ­
nym podobne Aerokluby, zaw iązane  zostały  w K rak o ­
wie, Poznan iu  i we Lwowie ‘ licząc 620 cz łonków  z 
p ośród  młodzieży akadem ickie j .  P rzy  pomocy M. S. 
W ojsk . Dep. A eronautyki i Min. Komunikacji oraz 
L. O. P. P. A erokluby rozpoczynają  szkolen ie  dla 
swych cz łonków  na słabosiln ikowych sam olotach, typu 
H anro io t  28 i B arte l  M. B. IV. W  roku  bieżącym  p o ­
w sta ją  A erokluby A k adem ick ie  we w szystk ich  m iastach  
Polski,  pos iada jących  wyższe uczelnie  w liczbie  6-ciu, 
o raz  kluby lo tn icze i s tow arzyszen ia  podobne w liczbie 
3-ch, o łącznej ilości 1500 członków. S zko len ie  pilo­
tów sportow ych, posuw a się naprzód  w doskonaleni 
tem pie, tak, że do paźdz ie rn ika  r. b. ukończyło  pilo­
taż  w klubach  p rzesz ło  100 sportow ców.

W  podobny sposób  rozwija się L.O.P.P., k tó rego  
celem je s t  uświadom ienie  i p rzygotowanie  sp o łecze ń ­
s tw a  do obrony przeciw lo tn iczej  i przeciwgazow ej.  In­
s ty tuc ja  ta, l icząca  w 1927 r. — 245.000, w 1928 — 300.000 
a o b e c n i e  p o n a d  3 5 0 . 0 0 0  c z ł o n k ó w ,  ze 
sk ładek  publicznych wybudowała Instytut A erodyna­
miczny w W arszaw ie ,  szkoły m echaników  lot. w Byd­
goszczy i we Lwowie, szkołę  pilotów cywilnych w R a ­
domiu (w budowie), zakupiła  i urządziła  szereg  lotnisk 
i portów  lo tn iczych, organizuje liczne kursy, wystawy, 
odczyty, subwencjonuje  k o ns tru kc je  lo tnicze, kształci 
m echaników  i pilotów, wydaje sze reg  broszur, pism, 
dzieł naukow ych  o lo tnictwie i t. p,

W ydaw nic tw a prasy  lotniczej w P o ls c e  obejm u­
ją nas tępu jące  p i s m a : „P rzeg ląd  Lotniczy*1—organ Lot­
n ic tw a W ojskow ego  (W arsz aw a  — Lotn isko  W ojskow e, 
ui. Pu ław ska, Bud. 38/39).

„Lot Polski** — organ L. O. P. P. i A eroklub  R.P.
„Miody Lotnik** — organ Związku A eroklubów  

Akadem ickich .
„Lotnik** — organ Związku Lotników Polsk ich  

w Poznaniu.
„Pilot** — organ Klubu P ilo tów  Ś ląskich .
„Autolot** n i e z a l e ż n y  p r z e g l ą d  l o t n i -  

c z o - s a m o c h o d o w y .
„P rzeg ląd  Techniczny** — organ Stow. Techników .
Ogólnie sprawami lo tn ic tw a cywilnego w P o lsce  

k ieruje  W ydzia ł  L otn ic tw a Cywilnego Min. Komunikacji. 
Z ważnie jszych p rac  tego urzędu wymienić należy: 
przygotowanie  i wydanie ro zporządzen ia  P. P rezy d en ­
ta  R. P. o praw ie lo tn iczem w Polsce ,  o raz  szeregu  
ro zporządzeń  w ykonawczych do tego prawa. Z aw arc ie  
nowych i p rzys tąp ien ie  do is tn ie jących już M. — Nar. 
konwencji lo tn icz y c h .W reszc ie  — “zorganizowanie w ro ­
ku bieżącym  M. Nar. K onferencji p raw a lo tn iczego 
w W a rszaw ie  z udziałem 45 państw.

Cywilne linje komunikacji lotniczej o łącznej dłu­
gości 3850 km., od s tyczn ia  r. b. przesz ły  pod zarząd  
P aństw ow o-sam orządow ego  t-wa. „Linje Lotn icze  L o t“

i s tanow ią  jedną organ izacy jną  całość, z kap ita łem  wy­
łączn ie  polskim. Ó doskonałości  i sp raw ności tego 
p rzeds ięb io rs tw a  chlubnie św iadczyć może fakt,  iż w 
ciągu całej niezwykle surowej zimy, regu la rność  lotów 
dochodziła  100 »|o , s tanow iąc  jedyny pewny ś ro d ek  k o ­
munikacji w obec  zasp  śnieżnych, na ko le jach  i drogach 
o raz  niebywałych mrozów. P rze z  cały czas  is tnienia  
komunikacji lotn. w P o ls c e  n a  p o l s k i c h  l i n ­
j a c h  p a s a ż e r s k i c h  n i e  z d a r z y ł  s i ę  

a n i je d e n  śm ierte ln y  w ypadek  
co zapew nia  podróżnym 100% bezp ie czeńs tw a .  F re k ­
wencja  na linjach „L o tu“ w zras ta  sta le ,  a w czas ie  
trwania  tegoroczne j P ow szechnej  W ystaw y  Krajowej, 
i obecn ie  już po jej zam knięciu  — mimo zw iększonej 
ilości tab o ru  lotn.— t rzeb a  na k ilka dni nap rzó d  za ­
mawiać bilety, aby dos tać  mie jsce  na przelot.

D la  po łączeń  z zagranicą, p rócz  linji lotniczych 
„L otu“ is tnieje  w P o lsce  filja f ran cusk iego  T-w a CID- 
na  (po łączen ie  W arszaw y z P ragą , S trassburg iem  i P a ­
ryżem). ‘ Z Niemcami i Rumunją to czą  się rokow ania
0 zorganizowanie  b ezpośredn ich  linji komunikacyjnych 
między stolicami tych państw  a W arszaw ą.

Przem ysł lotniczy w P o lsce  rep rezen tu je  szereg  
fab ryk  p ła tow ców  i silników oraz  akcesor j i  lotn. i przy­
rządów pokładowych. W ym ienię  tu: P ań s tw o w e  Z a k ła ­
dy Lotn icze  w W arszaw ie ,  p roduku jące  za  licencją 
f r a n c u sk ą  samoloty Vibault , F ab ry kę  P lagę  i L aśk ie ­
w icz w Lublinie — p rodukc ja  sam olotów  wojskowych 
P o te z  XV, XXVII i XXV, oraz komunikacyjnych F o k ­
k e r  F. VII (jedno i 5-silnikowych), F ab ryk ę  w Białej 
Pod lask ie j  (P. W. S.) — p rodukcja  sam olotów  Po tez ,  
F ab ry kę  „Samolot** w Poznaniu  — samoloty H anrio t  
28 i XIX o raz  B arte l  (konstr. polskiej).  Po lsk ie  Z a k ła ­
dy Skody  na O k ęc iu  (pod W a rszaw ą)  — produkc ja  sil­
ników Lorrain D ie tr ich  i W righ t (400 silników rocznie) 
F ab ryk a  G. G erlacha  w W arszaw ie  — p rodukcja  p rzy ­
rządów  pokładow ych i precyzyjnych i t. d.

W szy s tk ie  pow yższe wytwórnie za trudnia ją  wy­
łączn ie  polskich  inżynierów i robotników , oraz  posłu­
gują się wyłącznie krajowemi materjałami. Jedyn ie  li­
cenc je  zagran iczne  do niedawna stanowiły e lem ent obcy 
naszego  przem ysłu  lotniczego. O b ecn ie  i ten czynnik 
zos ta je  zastąp iony  p rzez  wytwory krajowe: cały szereg  
p ro to typów  polskich , został przyjęty  do fabrykacji  se'- 
ryjnej. W ym ienię  tu jedynie k ilka z nich, dla b raku  
miejsc nie mogąc omówić wszystkich.

S a m o l o t  k o m u n i k a c y j n y  „Lublin R IX“ 
F abryki P lagę  i Laśk iew icz  konstrukc ji  inż. Rudlickie- 
go. (S iln ik  Gnomę — Rhone — Ju p i te r  400 Mk.).

S a m o l o t  k o m u n i k a c y j n y  „P.  W.  S.  20*“ 
Białej Podlask ie j ,  konstrukcji inż. C io tko sza  (Siln ik  L. 
— D ie tr ich  450 Mk.).

S a m o l o t y  s z k o l n e  i t u r y s t y c z n e :  
„B arte l  B. M. II,„ „B. M. IV“, „B. M. V.“, „B. M. VI“,
1 „B. M. XII“ wytwórni „Samolot** w Poznaniu, konstr. 
inż. B artla  (silnik D aim ler 220 Mk. i W a l te r  60 Mk. lub 
Rhone 80 Mk.)

S am olo t myśliwski „Puławski** Państw . Zakl. L o t­
n icze, konstrukc ji  inż. P u ław skiego  (S iln ik  H ispano — 
S u iza  650. Mk.) — t e n  o s t a t n i  w y k a z a ł  z a ­
l e t y  p r z e k r a c z a j  ąpc e  n a j l e p s z e  w y n i k i ,  
o s ta tn io  skons truow anych  sam olo tów  zagranicznych 
tego  rodzaju.

S am olo t łącznikowy „ Lubin R X ” fabr. P lagę 
i Laśkiew icz, konstr .  inż. Rudlickiego (Siln ik  W righ t 
220 MK.) Silnik inż. B rzesk iego  75 MK. o raz  silniki 
inż. Z a lesk iego  18 i £0 MK. i t. d.

O  s ta rannośc i wykonania i dobroci polskiej p ro ­
dukcji lotniczej, św iadczy wymownie niedawny fa k t  z a ­
kupu p rzez  firmę F o k k e r  w fab ryce  P lagę  i Laśk iew icz  
5-silnikowowego sam olotu  F o k k e r  dla Belgijskich linji 
lotniczych.
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Ogłoszenia drobne:
POSADY ZAOFIAROWANE.

M ajster-W ulK anizator potrzebny zaraz. Wulkanizacja. 
Al. Jerozolim ska 34

Szofer p o trzeb n y . Ul. Sokołowska 66 m. 15 na Woli.

Szofer potrzebny zaraz na wyjazd. Autobus ,,Chevrelet“, 
Furm ańska 14 m. 24.

Szofer-EleK trotechniK  potrzebny zaraz, obznajmiony z 
prądami słabemi. Oferty pod ..Elektrotechnik1' do 
redakcji „Autolotu".

POSADY POSZUKIWANE.

Szofer obcokrajowiec dobre referencje, przyjmie posadę 
prywatną, Natolińska 8 m. 71.

Szofer w starszym wieku poszukuje posady na prywat­
ny sam ochód. Tel. 434-76.

S zofer-Ś lu sarz  poszukuje posady na prywatny s a m o ­
chód Litewska 4 m. 8 T. S tas iak .

Szofer-M echaniK  długoletnia praktyka, poszukuje posady 
na sam. prywatny, ciężarowy lub osobowy. N owo­
lipki 55 m. 22. J. Łukasiewicz.

Szofer-M onter, kawaler,  posiadający referencje i św ia­
dectwa. Kowalski, tel. 156-87.

Szofer-M achaniK młody, energiczny, inteligentny, sumien­
ny. P. Byczkowski, folwark Dziedziekowczyzna, 
poczta Iwieniec.

Szofer  z dobremi świadectwami poszukuje posady na 
prywatne, Hoża 60 m. 11.

Szofer-M onter poszukuje prywatnej posady.Widok 11,25.

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW.

„A nsaldo” kare ta  6-cio osobowa w b. dobrym stanie 
odnowiona. Telefon 5-34,

„FORD“ -fu rgon  lj2 t. sprzedam. Tel 410 34.

„P eu geo t"  limuzyna 6 cyl., model 1928 w dobrym stanie 
do sprzedania. Tel 246-93.

„PacKard" ciężarowy tanio do sprzedania. Mylna 11a.

FIAT" 501 torpedo, luksus., stan pierwszorzędny, sp rze ­
dam. Orla 9.

„R enault"  limuzyna 6-osob., dziesiątka, do sprzedania. 
Skorupki 7, m. 10.

„C itroen" B. 15 półciężarowy 1 tonnowy w doskonałym 
stanie, do sprzedania. Nowolipki 72, kantor fabryki.

„C itroen" B. 14 torpedo, w doskonałym stanie, okazyj­
nie. Tel. 89-08, (4—7 w.)

„C itroen" Cabriolette sportowe, 2-osobowe na nowych 
oponach. Koszykowa 11 b, m. 2.
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AKUMULATORY.,PETEA'
POLSKIE TOWARZYSTWO AKUMULATOROWE S. Ą.

w a g a
O ddział h u rto w ej sprzedaży: W arszaw a, KoperniKa 13. T e l.  339-09

BACZNOŚĆ ! ! !

D A R M O
otrzyma na żądanie Każdy 

automobilista =

N A J N O W S Z Y
KATALOG

na w szystkie przybory 
s a m o c h o d o w e

L. K R U P K A
„AUTO-AKCESORJA"

Warszawa 
Nowy-Świat Nr. 5.

BEZ WZGLĘDU
na siłę motoru i ilość cylindrów

Ś W B E C E

C H A M P I O N
są zawsze

N I E Z A S T A P I  O N E .

W yłączne  P rz e d s ta w ic i e l s tw o  na P o lsk ę  
ś w i e c e

C H A M P I O N
„ M O T O R  - S T O  C K “

W arszaw a, P lac  N a p o le o n a  3. — T e le fo n y :  259-14 i 284-97' 
Do nabycia  we w szystk ich  sk ła d a c h  o sp rz ę tu  sam o ch o d o w e g o

R O Ż N E .

K aroserję limuzynę, okazyjnie sprzedam. Orla 9, tel.26-29.

G araże, boksy, ogrzewane, wolne, tanio. Belweder. 
Tel. 150-78, 182-14.

,,A rgo“ ta k so m etr , mały, nowy, oświetlony sprzedam.
Litewska 8, m, 34,

LiczniK samochodowy, prawie nowy, okazyjnie sprzedam. 
C eglana  9, m. 5.

S C I N T I  L L A
R E F L E K T O R Y

o posrebrzanej paraboli,wykonanej 
bardzo precyzyjnie, zabezpieczają 
kierowcy z u p e ł n i e  pewną jazdą 
w nocy i we mgle. Możliwość za­
stosowania oświetlenia przyćmio­
nego wyklucza oślepienie jak rów­
nież zapewnia bezpieczną jazdą 
na zakrętach. Hermetyczne zam­
knięcie chroni kosztowny reflektor 
od wilgoci i zanieczyszcz. kurzem.

WARSZAWA, BAGATELA 1

T e l .  4 3 8 - 2 2 .

ODDZIAŁY I EKSPOZYTURY Tygodnika „AUTOLOT” w Polsce: D Ą B R O W A  G Ó R N IC Z A —W ie c z o re k  S tefan , 5-go M aja  21. GDYNIA — K sięgarnia  P o cz to w a  „Lot", Urząd 
P ocz tow y I. L W Ó W  — „Nowa R e k lam a ”, B ato rego  26, tel. 9-24. LUBLIN — Sawicki „L ech”, B ernady ńska  9, tel. 80. P O Z N A Ń — „R uch”, R a ta jcza k a  36, tel. 20-81. P Ł O C K — 

Księgarnia P o c z to w a  „ L o t”, U rząd  Pocz t.  I. R Ó W N E  — Chmielnicki, O bw odow a 84. S T A N IS Ł A W Ó W  — B raw erm an & Geller, S o b iesk ieg o  11.

G ENY  OGŁOSZEŃ:
S tro n ica  fron tow a BO gr. za  cm .2 S tro n ica  w tek ś c ie  7 0  i za  te k s tem  60 gr. za cm.2 
O głoszen ia  poszukujących  i zaofiarow ujących  p racę  zawodową, 10 groszy za wyraz.

P r e n u m e r a t a  „ A u t o l o t u ” : kw arta lna  3 . 5 0  zł., pó łroczna  7  zł., roczna 1 4  zł. Zagran icą  3 4  zł. 5 0  gr. N um er pojedynczy 3 0  gr.

R ed ak to r: T A D E U S Z  Q R IID O  K O Z IE Ł Ł K IE W IC Z . D ru k arn ia  „R A PID E ” G rzybow ska 49 tel. 416-81. W ydaw ca: „A U T O L O  T ” Sp. z o. o-


